
. 
ho

w

SobotaKrakow, 13 Sierpnia

kwartał na 1 miesiąc
6 złr. 2 zlr. 50 c.
7 złr. 3 złr.

Co się tyczy opozycyi, przywódca jej, p., Tri- 
kupis, nie chce zbaczać z drogi legalnej. Świa­
tły i nieprzyjaciel wstrząśnicń rewolucyjnych, zwal­
cza on nieprzyjaciela krok za krokiem, oczekując 
z zaufaniem otwarcia parlamentu, aby prawnie o- 
balić ministeryum przekupne. Ateńczycy, którzy 
zachowali błędy swoich przodków, nie pojmują 
tej taktyki i oskarżają Trikupisa o umiarkowanie.

lopelnili zbrodnię, o którą zostali oskarżeni, przez 
swawolę, tern bardziej że chodziło o kilka sous 1 
wszystkiego. Prefekt policyi, który ich kazał od- i 
irowadzić do sędziego śledczego, trzymał ich ' 
wprzód przez 5 dni w areszcie policyjnym, co prze- 
ciwnem jest konstytucyi greckiej, stanowiącej, że 
tażdy aresztowany zjakiegobądź powodu, winien 
być w ciągu 24 godzin stawiony przed sędzią 
śledczym, który orzeka czy proces ma być wyto­
czony. Uwzględniając wiek obwinionych i bez- 
irawne przetrzymanie ich w areszcie, p. Vulpiotis 
nakazał policyantom wypuścić ich na wolność. 0- 
świadczyli oni że mają rozkaz odprowadzić ich 
do aresztu policyjnego, gdyż prefekt ma zamiar 
wydalić ich z Aten. P. Vulpiotis udał się wtedy 
do prefektury policyi, i pomimo protestacyi jego 
irefekt uparł się przy swojem, bez względu na u- 
stawy krajowe. Tego samego dnia udał się pre­
fekt policyi do prezesa Rady i do ministra spra­
wiedliwości, żądając wydalenia z Aten prawego sę­
dziego. Ministrowie nie chcieli zrazu uczynić za­
dość żądaniu prefekta p. Dukas, lecz w końcu p. 
Rikakis uległ i podpisał dekret przeniesienia p. 
Vulpiotis do Syry.

Gdy się to rozgłosiło, niezawisła prasa wystą- 
fiła z oburzeniem przeciw decyzyi ministra, któ­

ry lękając się opinii publicznej, zatrzymał w tece 
swojej dekret, nie przesyłając go panu Vulpiotis. 
Wśród tego prefekt umiał przekonać króla o swo­
ich prawach i minister musiał w końcu uledz pre­
fektowi, cieszącemu się wysokiemi względami.

Drugi fakt jest następujący: Sędzią śledczym, 
ctóry prowadzi sprawę fabrykacyi kaimów, jest 
j. Voros, również wyjątkowo zacnego i niezawi­
słego charakteru, Z tego to powodu zajmuje on 
już od lat 15 posadę podrzędną w sądownictwie. 
Dzięki jego gorliwości i prawości, śledztwo cenne 
poczyniło odkrycia co do fałszowania kaimów, a 
mianowicie następujące: Valendza szef obwinio­
nych przyniósł pewnego dnia (dwa lata temu) 
blizkiemu krewnemu p. Komundurosa trzy paczki 
fałszywych kaimów. Mówią, że każda z nich o- 
bejmowała po 500,000 fr. W kilka miesięcy pó­
źniej Valendza zażądał zwrotu tych paczek, lecz 
kuzyn piewszego ministra zwrócił mu jedną, twier­
dząc, że jedną tylko otrzymał.

Przed kilką dniami przedłożył p. Voros mini­
strowi sprawiedliwości raport, żadająe upoważnie­
nia do udania się do Volo, Smyrny i innych miast 
Turcyi, celem wybadania tam świadków, których 
zeznania dozwolą uzupełnić śledztwo w całej tej 
sprawie. Minister zamiast udzielić mu upoważnie­
nia, uznaje potrzebę tej podróży, lecz mianuje in­
nego sędziego, który udać się ma do miast wska­
zanych. Sędzią tym jest niejaki Mitzopulos, za­
usznik p. Komundurosa, któremu oddał już usługi, 
gdy chodziło o decyzyę w Radzie sędziów, czy p. 
Perrotis, szwagier pierwszego ministra, ma być 
zatrzymanym w areszcie prewencyjnym. Minister, 
wydawszy to postanowienie, nakazał p. Voros, 
aby udzielił p. Mitzopulos aktów zeznań i da 
mu potrzebne instrukcye do prowadzenia dalej 
przesłuchania świadków po za obrębem Grecyi.

Dotknięty do żywego tym brakiem zaufania, p. 
Voros udał się do ministra i oświadczył mu, że 
nie może dostarczyć nikomu żadnych wyjaśnień 
w śledztwie, które prowadził, gdyż ustawa, jakiej 
minister zdaje się nie znać, sprzeciwia się temu; 
lecz minister może temu zaradzić, oddając swemu 
protegowanemu jego posadę.

Minister, zakłopotany wystąpieniem sędziego 
śledczego, był tyle naiwnym, iż się przyznał, że 
nie może komu innemu oddać jego posady, gdyż 
oburzyłoby to opinię publiczną, lecz prosi go, aby 
udzielił nowemu swemu zastępcy potrzebnych ak­
tów. Prośba ta była daremną. Sędzia nie uległ i 
minister nie w ie, co począć, gdyż dekret mianu­
jący p. Mitzopulos zastępcą w śledztwie z rozka­
zem udania się do Turcyi, podpisany już został 
przez króla.

Czując grunt zachwiany pod nogam i, minister 
robi co tylko możliwe, aby pozyskać jak  najwię­
cej stronników między osobami wpływowemi 
w prowincyach świeżo anektowanych lub mają­
cych być ańjektowanemi. Emiśaryusze pierwszego 
ministra przebiegają Tessalię, i dzięki ich zabie­
gom, Ateny zapełniają się wpływowemi właścicie­
lami z Arty, Larissy, Trikali, Volo itd. P. Komun- 
duros przesuwa im przed oczyma rozmaitego ro­
dzaju korzyści rolnicze i przemysłowe, byle tylko 
wysyłali do parlamentu stronników rządu. Tak 
się rozpoczęło dzieło przekupstwa pod auspieyami 
złego geniusza teraźniejszej Grecyi. Biedna Tes- 
sa lia !

zasad prawa osobistego i traktatów międzynaio 
dowych.K ra k ó w  tl  sierpn ia .

P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .
W Ołomuńcu odbyć się ma wkrótce konfereneya 

episkonalna w celu ułożenia wspólnego adresu 
biskupów austryackich do Ojca Sgo z powodu zajść 
ulicznych podczas przeniesienia zwłok Piusa IX. 
Jak  donosi Fremdenblatt, adres ten wraz z świę­
topietrzem wręczy Papieżowi deputacya pod^
wodnictwem arcybiskupa ołomunieckiego. Na kon- 
ferencyi tej, która ze względu na swój cel, od­
będzie się jeszcze w bieżącym miesiącu zamiast 
w październiku, ma także przyjść pot o ra y

zyami: Kochanowskiego, Klonowicza, Wacława 
Potockiego, Morsztyna i innych.

Możnaż wtedy było pomyśleć, że ten czynny 
profesor i autor, miałby odwagę zabrać się jeszcze 
do takiego ogromu pracy, jaki przedstawia prze­
kład „Dziejów" Długosza?

Pamiętam z jaką  radością i energią wziął się 
do roboty, gdy w r. 1858 ś. p. Aleksander Przez- 
dziecki, idąc za radą Lelewela, X. biskupa Łętow 
jskiego, Maurycego Dzieduszyckiego i Helcia, po­
wierzył mu dokonanie tego tłumaczenia.

Pięć ogromnych tomów, w sześciu latach sta­
nęło... A jaki to przekład?! Rzec można, że ty  1- 
k o Mecherzyński, głęboki znawca średniowiecznej 
łaciny, erudyt', a zarazem surowy przestrzegacz 
poprawności języka i stylu polskiego] ten miło­
śnik pisarzów naszych klasycznych, mógł odtwo­
rzyć Długosza, tak dokładnie i tak żywo, że go 
słyszymy jak do nas w ojczystej odzywa się 
mowie.

Rok 1872 upamiętnił się otwarciem naszej Aka­
demii Umiejętności.

Mecherzyński co dopiero (1871 r.) opuścił był 
wtedy katedrę uniwersytecką, uzyskawszy eme­
ryturę. W nowej instytucyi, której zaraz zostaje 
czynnym członkiem, świeże dla siebie znajduje 
pole, kierując jako dyrektor wydziałem filolo­
gicznym.

Część literacko-artystyczna.

KAROL MECHERZYŃSKI
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szej nieustannej ku W am miłości z głębi serca Ignacy Bniński 3i Adolf i • u nr- I . . . . , ,
najmiłościwiej w Panu udzielamy. ktor Czarnecki/ 5 L ednak C1, ° ^ tm l  prz<;staU. ___udzielamy.

D an w Rzymie u św. P io tra  d. 11 lipca 1881 r 
papiestw a Naszego roku IV.

Leon X I I I ,  Papież.

uczęszczać do
S k arży ń sk i^kl> 5) X ' Dr Stablew ski> Dr Witold Zborów, lub do Cerkwi® pow ifdając” że nie znaj­

dują tam potrzebnego pokarmu dla ducha, tylko

Ziemie Polskie.
Dodajemy J T O , 4 , pp. h ,  * * *  Cieszko- W iejska 3 a  ^ T i z K Ł ^ r  l u b ' X -  

L l ’j  f S Czartoryski, sędzia Mieczy L a  „ t a e r n a  c h a h ^ ż y  im ^  ™ Ł e z ^ ™ -
Ł  & f " " "  o ^ a d c z y l i ,  Ze „ . a -  dżet, d la dopełnienia o ta ,d M w  „ e k Ł i f h

Szczawnica, jak  nam donoszą, jest w tym ro -lw  tutejszym dw reu; paszport wojskowy na imię 
ku nador ożywiouą, do czego nie mato przyczynia j Antoniego Czaniookiego z Dąbrówki, także wczoraj 
się lytność tam marszałka krajowego Zyblikiewi-1 Znaleziony; książkę służbową i kartę legitymacyjnąeksploatowanie przez popów cudzvch lues/eni 11 'w / t z/yui.a.cw.- *,i»iezon£ k8lązlt

W ipiska szkoła tedv tata. i . CUazy cll  ¥ es.zem. cza, który jest punktem środkowym żyoia towarzy- na imię Wincente

me przyjmą. sadzających się na tern, że wszyscy zgromadzeni 
śpiew ają pieśni pobożne, a jeden z pośród nich 
bierze na siebie rolę kaznodziei, prawiąc, że ci tyl- 
lko w dostatecznej mierze kochają Boga, którzy 
z wesołą tw arzą poświęcają dlań swe siły, aż 
do znużenia. Po takiej nauce zaczyna się głó­
wny obrzęd sekty, a mianowicie: wszyscy se-

. . . , ---------“jv 0.v a w u , ic  i te I — ■>'w j «•« iktanci, w tak t pieśni pobożnych, śpiewanych na
m ip r f z v c h n H i^ ^  ZW(dąne o s ta n ą , a w powiecie R o z r u c h y  a n t iż y d o w sk ie  nietvlko w noh, wesołą nutę. ja k >eę ° fi nadzwyczaj skocznego tań-

zdawać będzie spraw ę z czynności I dniowych guberniach Rosvi wznawiała sip tao* I Cf ’ .zaczy nyW  .skakac> kręcić się i wirować kla- 
p skiego poseł hr. Stefan Kwilecki. I się przenoszą na daleka Północ, f f o ł l l n  Hnnn lękając w dłonie. Ten szalony taniec nowych Fa-

z e b r a ń ^ O " 11 poda-iem/  dzisiaj rezultat odbytych szą z Irkucka, że w tern mieście były już dwa I d ^  Fetyszów^ trwa od czterech do sześciu 
2o powiatach naszego Księstwa. wypadki tłumnego napadu czerni na domy i skle- f  d l V  Gł Y n a t Pf° 7 iększej części zuPelnym

-n n  l  D epartam ent Poznański. py żydowskie połączone z rabunkiem i ntainrta | uPadkiem  sił, a  nawet utratą przytomności tance-
I,) O b w ó d :  m i a s t o  P o z n a ń  i p o w i a t  jkiem  znęcaniem sie nad *vd«fmi -- I rzy\  7 Y  P,rzy ^ ot°wanie do komunii, ponieważ

Kandydaci do parlamentu niemieckiego
Z ebrania przedwyborcze w W. Ks. Poznańskiem 

praw ie już ukończone — nie zwołano jeszcze zebrań 
na m iasto Poznan i na powiat międzychodzki.

te  i t .

Sprawy zagraniczne.
R o s y a .

p o z n a ń s k i

go Klocka z Paczółfcowic pod Krze- 
skiego. Zabawy i wycieczki następują jedne po dru- szowicami, które Tomasz Szuszka, nocny stróż miej • 
gich. Bardzo dużo jest osób z Litwy, Królestwa i I ski, znalaz ł onegdaj na placu Szczepańskim, 
z prowincyj zabranych. Wczoraj miał być dany o-
biad składkowy dla marszałka Zyblikiewicza. * W |* e r io « *  ( T e a t r  l e t n i ) .

Juylnem było podanie dzienników wiederiekieh, 
jakoby Bkazany na śmierć zabójca bankiera Sothena 7 i v b o t ^ 13go: (po raz pierwszy) I r z y  ka~
H iettler otrzymał ułaskawienie i skazany był na 15 K /  fh k£ iu d y*‘ w 3 aktach, Alfreda Henmquin,
I&t więzienia. Dotychczas bowiem nie doszło jeszcze I t UI7g  ’ or‘ z -krt.
Cesarza przedstawienie w tej sprawie. (Kasa otwarta w dzień przedstawień w bufecie

—  Gazeta Warszawska donosi, że ponieważ pra- Zimowe&° toatru od 9«J rano do 12ej; w Letnim
wo zabrania żydom mieszkać w Kidowie, przeto kil teatrze ud 5eJ I*0 H u d n iu ).
ka rodzin żydowskich osiedliło się na statkach przy
brzegach Dniepru. Prawdopodobnie niedługo na I — W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Dnieprze będzie ca łe  m iasto  p ły w a jące  a p r a w u  Pi(?knych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 

a ,  H ł « w K i j . ; , .  i , d J  ^  “ •
P oło .. r» .z i i . ttt , I — Muzeum Teclmiczuo-przemyslowe w gmachu Franci-
ra ia c  W M o l ik a m i pod W arszaw ą, w łasność szkańskim otw arte codziennie od lOej do 6cj. — W stęp 

hr. P usłow sk iego , k tó ry , j a k  w iad o m o , p rzed  p a r u  120 cent. od osoby. W  niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie, 
la ty  sp ło n ą ł, s ta ra n ie m  w łaśc ic ie la  zo sta ł o ł b u d o - |  — G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­

rano stan jogo był 738 0 millim., term- 13‘8C.

s t i s S S ś w......
D r J a l t o w X  6) D o t f . i  r a  T f ! i f> kiIk“ *teie o„6b, „ a le4 ,e ,ch  do sprzp ieZ enia  r e - P       U - ,  « *  *  * « i l »  .  d o i. tego U » j  •  t e m P  N P ' * ' * >  *■ ® H . “ -
hr. Stefan Kwilecki ,  D o b r o j e ^ a )  k r M ieezJ z" “ eS» Pod Z powodu podrtóy Cara do Moskwy pj- '  ’“ “ “' • ' “ 'T 7 '
Kwilecki z Oporowa, 3) St Kurnatowski z Pnżn —-------------  8ze na czele dziennika: lum  był już Got z rąk podsekretarza stanu p. Tur-•X ~  W,, J  rvurnarowsKl z ró ż a -1 | ^  , . .  „ --------- quet k rzyź z uroczystą przemową, nietylko, jak  się

i rofesbr konserwatoryum, lecz 
sceny „Thóatre Franęais", co

H iadomoHci a rfy sfyczn e , literackie  
i naukowe.

„Lolo“, sławny Bobć, wznowionym został wczoraj 
w Letnim Teatrze. Rolę tytułową odegrał po raz

z ta k  się m ia ła : W  d 4ym | na  L o la  byj „b sta lo w an y .

„Deutsche Rundschau“j znany przegląd niemJecki

hr. Karol M ieliySaki, 4) X. lic. I w S g  5)1 J ^ i T ' ’* * ■ ■ ' & *  > « ^ | « * «  ” lk»S» r  o « b  c k j m u j d ^ e h V w l i r . ^ o r i r . ’. T  " £ • ' ■ “ » « * » - ■ "  *«I ’w S p . L k ? “ *
Stefar, Gajewski, 6) J .  Markgraif. — ? - « »  « * ? « « .  Inne L & L

L°1Wx 'a t  f) n k o w s k i : 1) T. M agdziński. I aem Ilaf’!“ I w roku przyszłym  Odbędzie Car dla dohełnienia I u ‘ | go dziada“ wychodzi obecnie w druku po niemiecku
2) D r W ł. Nie

f  ° S w m  '  o w  i t t Kk o ś e 1 we fla^ > w i e ń c e  T t o c z e l  F l e i  d o ty c z ą c e  c e n z u ry  z a i r r a n i ^ n ^  ^ | Z08tał dokonany. Pierwszy artysta dramatyczny o-
trzymał tę nagrodę, a tem sameai obalono zostały

s Ł»,da“d assiiśL̂ “  ,lre,2c““ją sięd” “°uy od w-
z  Lipnicy. ° " 's 1 2 « ■> ) * «  Łip;ki m n « w o  telegramów z rozmaitych miejscowości W  końcu m aja r. b. zarzad prasy  zawiadomi! . -  P r z jk la d n .  wflowa. W» Floreucyi z j.w ilal

5) O b w ó d  k r o b s k i .  I ̂ r ' c a l e e o S t e PrS h v ł ęZ Ł 1rI ^ naCyi *ga1^  Ikom itet cenzury za^ ranicz«ej w  Petersburgu, że od- mJ ^ a. \  P;«k,“‘ Amerykanka w to- Les Causeries florentines Juliana Klaczki uwień-

n is ła \^^ ó R o w 8 k f^za jfiw;8hano\raOP"^Z” ra,~^^ -  ta ‘ ' 1 bazar ua dochÓd4 fund«sz u '  o r z e ^ L . ^ f 11 / 1 tąd.Prf WŁ° 7  , 7 ' "  Zabr0".ionych w ydaw nictw | med/ cznfi „S ICZj ne Z0Stały ,na . P“ blicznem posiedzeniu doro-
pądek z Ponieca. 4) Gustaw F 
5) D r W. Skarżyński, 6) hr. 
z Gogolewa.

6) O b w ó d  w s c h o w s k i .  | niki nownżnie i ni^bn? ;” ’^ Z „ T " " ,,la^ 1UL,lcu‘ l aaw am a Dez cenz«rowania wydawnictw per yodv- 1 *’  H"OŁauB.w‘" ’ 81Łoro l^ 1KO m1z nmrzo> rę-1m ai jedynym bohaterem, około którego krąży całw
1) Stanisław  Chłapowski, 2) Książę Antoni Suł- dzo ’

Na jedną k a rtę  sztuka Sienkiewicza przedsta- 
I wiuna po faz pierwszy na scenie krakowskiej prze­
łożona została przez Fritscha na język czeski i wy­
stawioną będzie w Pradze.

kowski, 3) hr. Józef Mielżyński, 4) X. dziekan Oto ” ni k?w ' Ponum erow anych przez osoby p r y w a tn e r a’ j akie^° 9Potka- W kr4tp® 8tało 8l«- zadoś<;- b o |p- Klaczki nad geniuszem D antego/ nad osobFsto
itworowski, 6) Dr W it Ska- swoiee-o iihi>n™ lttiLn,. p  ,? 8‘awDyi za powodem a me przez instytucye. W ydawnictwa w jeżykach ' P«grzebie udała się do restauracyi I — ----------. •

' M X ó ! 2 t . " “ r d r ^ = * '  dal "!*'» rozpowszechnionych zupełnie I V  V  W ° k° n,,0<ir *
poetv (ilatcco. ■>. ...... i„.i ^  ceDZI!ry . uprzedniej. Obie te ulgi ro z c ią -P ® 1!®2’ kbbref | ’ , ' rzJ  *f!*0ry  /ę ry ta le , jeK id ,  ju-1 szereg ej.ostrzeSeit zawsze ścisłych, niekiedy no

W iesner, 5)  Gustaw Potworowski 
rzyński.

7) O b w ó d  ś r e m s k o - ś r e d z k i
a)  P  

rowski,
4) Ks. Roman 
6) Dr

■ .  • ' a  1 —  I r  ‘ ' o ' *  ^ u i M u o n u i u  x / a i i b v g U j  i i a u  u a u u x o f c w

^ . P°grzebie udała się do restauracyi ścią i dziełami ojca poezyi włoskiej, nad jego wpły­
wem na własną epokę i na potomność, znajdujemy

na pisma peryodyczne, o trz y -P  interes a. Służący odpowiedział, że me m a mc wyeh, któro me będąc wcale paradoks dnemi, no-
^ I op rócz  pensyi od r e s ta u ra to ra .  W te d y  m łoda  wdów U zą  cechę  w ybitne j o ryginalności .  Z mygł l i te rack i  

------------------  I ka  o fiarow ała mu sw oją  rękę ,  serce  i 1 7 5 ,0 0 0  fran- bardzo  subtelny^ łączy się tu  z w niknięciem  w d u ­
że utworzona przy m inister-1 W roczn°? ” dochodu- Nużący nie dał się długo cha tekstów i ze znajomością wydarzeń, co dopie-

------------------------ , Ł x ,c - .z / i a u  las. unewm aia zaszedł hord™ • • i • *. . : ------------- specyalna komisya do przej- P n T i 7 iaV  B« W'̂ B,k:eS° zal>“ opuścił restauracyę ro wszystko razom stanowi prawdziwą i poważną
kii, 3) hr. Józef Mielżyński z Iwna, 4) Dr Wł. mny konflikt miedzy archireiem  a Poh-edPrZyje rzen,a lstniej 4 cego na teraz sposobu p r o w a d z e n i a ” ,? ' e .przy p u. ®gnor'° ’ at,y poślubić erudycyę. Mając pozostawioną Hobie przez fundato-
Niegolewski, 5) Dr Witold Skarżyński z Spławia lw em  Pobiedonosce-1spraw o przestępstwach stanu ukończyła już  tę .̂ . ■' z ' J ^donos^ G azetta d Ita lia, m a j r a  nagrody Bordina zupełną swobodę wyboru, Aka-

twiłn. drntru nr™, odziedziczyć
. Skarzyńsk

6) X. p ra ła t książę Radziwiłł. Spław ia,lw em . l - ‘~» ^  *- -— 1—  • “ V . •»““ ■*Iodziedziczać po zmarłym swym starym mężu 12 mi-1 demia na “szczęście nie" potrzebowała się zaprzątać
i co wraz z jej własnym funduszem* sta- I kwestyą pochodzenia i narodowości piszącego. Pan

a) powiat w rzesiński: 1) Stanisław  Żółtowski I Sad okretrowv w M o s k w i e ”  t ”  Vlw"*Yv ,c -f | ----------------  .nowi nieszpotną fortunę. Klaczko należy do Francyi przez swój rzadki ta -
z Niechanowa. 2) T ,  Magdzińskh 3) Hr. _Edward spraw ę polityczna C a n a  Sta J n k f 2 ™  Z m iasta Sudżi, w gllbernii kurskiej, I —  Powrót Cara. Donoszą z Petersburga 8 b. m.: lent pisarski, przez elegancyg stylu barwne.-o i
Poniński, 4) Hr. Stefan Kwilecki, 5) X. Dr Sta-1 rzeczonej snraw v- Dnia 12 -7 . ®^?cza- ' ,to treśc donoszą fftt.t. Wiedorn., że w dniu 23 lipca r. b. Porairao najściślejszej tajemnicy zachowanej o dniu swobodnego, wreszcie przez uczucia, które zawsze
blewski, 6) D r H enryk Szum an; b) powiat ple- 5tcj klasv ednei •/ e-im m /lńw  *' ?'• przypadkowo w ykryto podziemną galeryę, prowa- Powrot'1 Cesarza do Petersburga, jednak część pu- wypowiadał otwarcie w swych świetnych pismach,
 4< T,n rn------------- , . „  H J y  jeanej z ^ “ nazyńw moskiewskich Mi- dzącą pod skarbiec kasy powiatowej. Roboty pro- bbcraośm wiedziała o nim. Nie było już żadnej czytanych przez świat cały i każdemu pamiętnych*1!

oły wadzono w  piwnicy domu sąsiadującego z kasą. I wątpiiwości, gdy wszystkie pociągi kolei Mikołaja W W arszaw ie piękno pow yższe dzieło K laczki wy- 
Podziemna galerya ma cztery arszyny długości i z Moskwy * do Moskwy wstrzymane zostały, co szło w osobnej książce a w “znanym przekładzie hr 
dochodzi do samego skarbca. Pozostawała tylko zaw8ze teraz dzieJei Kdy Cesarz jedzio koleją Stanisława Tarnowskiego, który najpierw ukazał 
do przebicia podłoga zrobiona z miękkich desek. ielaznfb Cesarz będzie obecnym na wielkich mane- »ię w P rzeglądzie  Polskim .
Jak  widać, przerwano robotę już dość dawno, jak wrach woisk gwai,dyjskich, które się odbędą w po­
tęgo dowodzą na rzęd z ia , które pokryły się już | czt ,:1{u przyszłego tygodnia w stolicy Krasnego Sio- 
rdzą. Narzędzia te poznane zostały przez miejsco- ła - ° h adził° tu wielki śmiech i szyderstwa donie
wego nadzorcę więzienia za należące do sprzętów 8'cnie dzionnika urzędowego, że Ignatiew w Rybiń-1 
więziennych, które zginęły, ale kiedy, przypom nieć Rku. w dniu 4 b - m > Kdy Cesarstwo przyjmowani 
sobie nie może. Z powodu tego w ypadku, który na- bydi zwyk*ym odgłosem dzwonów, solą i chlebem,

szew ski: l j  Wł. Taczanow ski z Śzypłowa, 2) Sta 
nisław  Żółtowski z Niechanowa, 3) Sędzia Ł y  
skowski, 4) X. d r Stablew ski, 5) D r W. Ska 
rzyński, 6) Kaźmierz Chłapowski.

9) O b w ó d  k r o t o s z y ń s k i ,
1) Ks. D r Jażdżew ski, 2) M. Łyskowski, 3) hr, 

Aug. Cieszkowski, 4) Wł. Taczanowski, 5) Dr. W. 
Skarżyński, 6) Stanisław  Żółtowski z Niechanowa. 
10 O b ó d  o d o l a n o w s k o - o s t r z e 8 z o w s k i :  

a) pow iat odolanow ski: 1) Książę Ferdynand 
Radziwiłł, 2) Książę X. Edm und Radziwiłł, 3) Dr. 
W. Skarżyński, 4) Józef hr. Mielżyński, 5) K azi­
mierz K antak, 6) X. dziekan Kegel z Krotoszyna; 
b) powiat ostrzeszow ski: 1) X. prob. Antoniewicz 
z Bnina, 2) Hr. Józef Mielżyński, 3) Dr W. Ska­
rżyński, 4) D r Wł. Niegolewski, 5) D r Łebiński 
6) D r W itołd Skarżyński.

II. Departament bydgoski.
11 O b w ó d  b y d g o s k i .

1) Adolf Koczorowski, 2) Teofil M agdziński, 3) 
Dr W ł. Niegolewski, 4) Józef Kościelski, 5) X 
D r Stablewski, 6) Leon Czarliński.

12. O b w ó d  c h o d  z i e  s k o - c z a  r n k  o w s  k i. 
a) p o w i a t  c h o d z i e ż s k i :  1< X. proboszcz 

Gajowiecki, 2) Adolf Koczorowski z Dębna. 3) 
D r W. Niegolewski, 4) Kazimierz Chłapowski, 5 
Dr Zygm unt Szułdrzyński, 6j X. dziekan Kegel 
z K rotoszyna; b) p o w i a t  c z a r n k o w s k i :  1) 
Dr H. Szuman z W ładysławowa, 2) D r Z. Szuł­
drzyński, 3) W. W awrowski, 4) X. L. Gajowie­
cki, 5) Józef Kościelski, 6) Stanisław  Kurnatowski 
z Pożarowa.

13. O b w ó d  w ą g r o w i e c k o - g n i e ż n i e ń s k i .  
a) p o w i a t  w ą g r o w i e c k i :  1) D r W. N ie­

golewski 2) T. Magdziński, 3) X. kanonik Koryt- 
kow ski, 4) X. Dr Stablewski, 5) M. Łyskow ski, 6)
Y r ^ r ' - S ? aE  ; h\  .p o w i a t  g n i e ź n i e ń s k i /  
1) Dr Wł. Szułdrzyński z Siernik, 2) D r W itold 
Skarżyński, ó) X. prof Dr ! Łukowski z Gniezna, 
4) D r Chełmicki z  Żydowa, 5) Hr. Miecz. Kwilę! 
cki z Oporowa, b) Stanisław Żółtowski z Niecha­
nowa.

14. O b w ó d  m o g i i n i c k o - i n o w r o c ł a w s k i .
a) P o w i a t  m o g i l n i c k i :  1) Stanisław K ur­

natowski z Pożarowa, 2) X. kanonik Korytkowski 
3) D r W. Niegolewski, 4) Stanisław  Różański 
z Padniew a, 5) M ieczysław Łyskowski sędzia 
z Poznania, 6) X. dziekan Tom aszewski z T rze­
m eszna; b) p o w i a t  i n o w r o c ł a w s k i :  1) Sta­
nisław  K urnatowski z Pożarowa, 2) D r W. Nie­
golewski, 3) X. Poniński, 4) Jó ze f Kościelski, 5) 
Leon Czarliński, 6) D r W. Skarżyński.

15. O b w ó d  s z u  b i ń  s k o - w y  r z y s  ki  
«) P o w i a t  s z u b i ń s k i :  1) Hr. Leon Skórze- 

wski, 2) Hr. Ignacy Bniński, 3) Enstachy Roga­
liński, 4) Teofil M agdziński, 5) Michał Parusze- 
wski. 6) D r W. Skarżyński, b) p o w i a t  w y r z y ­
s k i ;  1) hr. Leon Skórzewski’ z Lubostronia, 2) hr.

I  |  i .  i  . .  * •  * '  ■ u v i / i v ;  l

Klasy jednej z gimnazyów moskiewskich Mi­
kołaj .Starynkiewicz powróciwszy z urlopu do szkoły 
i  ̂ do pensyonatu; w którym mieszkał, objawiał 
ciągle jak iś  dziwny niepokój, co zostało spostrze- 
żonem przez dyrektora pensyonatu Bohorodina, 
który, udzieliwszy swych spostrzeżeń gospodarzowi 
klasy  Gallemu, zaczął z nim razem śledzić pilnie 
za każdym  krokiem ucznia. Razu jednego prof. 
Galii obaczył w rękach Starynkiew icza jak ieś 
zmięte papiery drukowane, które kazał sobie od 
dac. Starynkiew icz jednak  nie spełnił rozkazu, 
lecz przestraszony rzucił się do okna i papiery 
cisnął na ulicę. Oczywiście znaleziono je  zaraz 
B yła to paczka proklam acyj komitetu rewolucyj 
nego, wydanych w tajnej drukarni po 13 m arca 
z powodu m orderstwa Cara. Na indagacyi S taryn­
kiewicz wyznał, że 12 kw ietnia spotkał na kory­
tarzu ucznia VI klasy W oznicyna, k tóry  mu dał 
jak ieś druki i pow iedział: „Przeczytaj to, ale o- 
strożnie; a  jeżeli znajdą u ciebie, to nie mów zkąi 
to m aszu. Starynkiewicz druków tych nie czytał, 
ale z tajemjczośei, z ja k ą  mu wręczonemi zostały, 
wnosi, że są zakazane. W oznicyn wyznał, że idąc 
tego dnia do k lasy  wstąpił był do ucznia uniwer­
sytetu Iw ana Starynkiew icza (brata M ikołaja) i 
obaczywszy u niego jak ieś proklam acye, wydane, 
ja k  mu objaśniły Starynkiewicz, z powodu m order­
stw a Cara, pow iedział: „w artoby to przeczytać**.

Starynkiew icz dał mu je . Przyszedłszy do szko­
ły Woznicyn pochwalił się now inką przed Sta- 
rynkiewiczem młodszym i pozwolił mu proklam a­
cyj do odczytania. Iwan Starynkiew icz stw ierdził 
to wszystko, co w yznał Wozuicyn, ale na zapyta 
nie, zkąd wziął proklam acye, powiedział, że nie 
lamięta.

Śledztwo jednak  wykryło, że Iwan Starynkie 
wicz wiedział o istnieniu zbrodniczego sprzysięże- 
nia*. dążącego do obalenia istniejącego w Rosyi 
lorządku państwowego i społecznego, że do tego 

sprzysiężenia należał czynnie i zajmował się roz 
powszechnieniem proklam acyj rewolucyjnych.

Iwan starynkiew icz je s t szlachcicem gubernii 
Moskiewskiej, w yznania prawosławnego. Urodził 
się w r. 1861, skończył gim nazyum  w Moskwie 
w r. 1879; w tymże roku w stąpił na uniwersy­
tet a  w następnym  roku 1880 przeszedł na drugi 
rurs.

Sąd okręgowy moskiewski skazał go na pozba­
wienie wszelkich praw  i w ysłanie do ciężkich ro­
bót w kopalniach sybirskich na lat 20.

(Dziwaczna sekta). Dzienniki rosyjskie po- 
ńają wiadomość, że w guberniach Nadbałtyckich, 
^orych główną ludność stanowią, ja k  wiadomo, 
-8 onczycy, pojaw iła się od pewnego czasu mię- 
zy nimi, a dziś już niezmiernie szerokie przybra- 

a  rozmiary, bardzo dziw na sekta. Adepci jej, czy 
o należący urzędownie do kościoła reformowane­

go. czy to do cerkwi prawosławnej (przeważnie

T aternik
(z historyi naturalnej Nie Buffona.)

robił wiele wrzawy, prowadzi s ię 'ś le d z tw o .'"  °™z o°,krz/ kami >«daości przedstawił między innymi I w t a b ^ ę i T p S e d S S n 7 d z S s t ^ i e T
I powrozmka Zurauiewa. któremu przypadło w udzia-l^ i i •• i •• a. ^cLiusiw ie u

■ P I  lo szczęście przedłożenia monarsze prób z swojej 7  ZOolo^ 1’..antroP ?!°f1b entomologii, a  może 
l^ p n n i l / q  „  • ■ fabryki, wśród których znajdowały się i s tryczkT  7  M tr? I®81,» P°vT , f Jf  JUŻ. WSZy stkip ^ n e
Kronika miejscowa i zagraniczna. _  M T J T t A J Ł

K r a k ó w  11 sierpnia. c?n®’ 1 re> P°‘eK» na podniesieniu dorosłego czło nowo odkryty okaz zwany „Taternikiem  “ Otóż
i, . , __ wieka zapomocą pięcm wsfcazujących palców. Dwóch mnie w nicości mojej przypadł zaszczvt oświecić
Posnzeh s. p. Karola M e ch  e r z y  ós  ki  e g o  wy- ludzi podkłada palce wskazujące pod stopy podno- was w tym względzie. Taternik iest to s tw orze  

służonego i zasłużonego profesora uniwersytetu Ja- azontgo, dwóch innych umieszcza pod jego łokcia- nie dwunożne, rozmiarami i kształtem  ciota nodo 
giellonskiogo, byłego d jrek to ra  Wydziału filologi- mi, piąty zaś podpiera palcem jego podbródek. Po bne do zwykłego człowieka (Homo n iloariO  tak 
cznego Akademii Umiejętności, autora dzieł o hi- wyliczeniu raz, dwa, trzy, z nadzwyczajną łatwo iż naw et czasami możnaby w nader nrzvkre 
storyi literatury polskiej, odbył się wczoraj przyMcią wskazująoo palce podnoszą człowieka, który | paść omyłkę. W idziano niektóre okazv 7 oknla 
niezwykle małym udziale publiczności. Przyczyną te- jednak nie może w czasie doświadczenia wni . zem rami zdobiącemi nosy uie wvcliorlzncJ knn’e 
go była nieobecność największej liczby profesorów I odmieniać swojej pozycyi. Rzecz ta  da się bardzo | z pod Fidiaszowego dłuta 
i uesmiów tak uniwersytetu* jak  szkół podczas wa-1 łatwo wyjaśnić, ponieważ człowiek waży zwykle Głowa powinna w edłuc nraw ideł hvć
kacjj. Ale też po za obrębem tych instytutów nau- mniej więcej 70 kilogramów, a palec wskazujący zwykle zakurzonym a rzadko uczesanym włoYm 
kowych mało komu był znany cichy pracownik, a jest w stanie udźwignąć 15 kilogramów. Zjawisko Bywają jednak w tej mierze w yjątki któro n w

d y w T f w Y ó r r  gdy ° PU* f  katedr?’ ma,° kt0 Wi'  r °  Zat6m’ P° 'eg<* ty ,k° na d0brym po<izia,e praH r° dt y  odróżniają od reszty nazwą „T atern ik  d l -  
wszy ua Poduórzu Sf.arY  “ • m.la8to- zamieszka- ~  Najnowszy poemat turecki. Kemil basza, który vus W iększość cierpi na pewien rodzaj hydrofobii 
nrzedzili do f r o h n ' a U ^ L S ^ L  ® aL •g?,.p° ' prz?z la t ki,ka Z8j mowat ważno stanowisko nadzór-1 medochodzącej wszakże do wścieklizny, a niehez-nrroHriu „i/. ", 1 . '•’ • 'U  '  ----- | e ‘“o“ " « « «  »huu»i»»» —-^uouzącej w szakże do wścieklizny, a  niehez
7 Krak.iwB Ho t a t t a L  r6wnież jiikon*  wyniośli się °y haremu, napisał teraz poemat dramatyczny, ma- piecznej jedynie dla zbyt blizkich sąsiadów nod- 

j , • Y  vSZau 7  • pokolenia jący za przedmiot smutny zgon Abdul Az sa. We czas noclegu nad Morskiem Okiem Cały ród dzieli
znają go tylko z książek szkolnych nie wiedząc, że wstępie wspomina autor straszno postępki Korbeli, się na dwie główne kategorye Taternik 
zył w ich pobliżu. Szczupły poczet, laki to w a m . I  »____ w„i,„maŁn A ta „ J lT „ ł  m- -7. ° . . . .  t>:________?  -T . Łd.lern,K Terox 1
szył zwłokom 
gom zmarłego.

. l i ż .  Szczupły poczet, jaki to w ary - które" o śmierć przyprawiły wnńka^Mahometa Alego! T a t e r n i r ^ r P i e ^  
ni® ,0BZCZy. a ’ .UjnJ.uj e za8ł“- |»  któro teraz się powtórzyły. Potem następuje o,.js |o d  drugiego szkodliwy; obaj jednakowo sa żerne i

k r g° / “ '.!< Zy, .bę 10 ug0 w pi-1 morderstwa dokonanego ua su ł tan ie .  Oto wyjątki pochłaniają w jednej chwili wszystko co “straw io­
ne łez wylewajmy nad zgonem sułtana, nem być może na kilkomilowej przestrzeni. Wie-

, , e r, u u- l • ° -------- 1 - ...........•>  ■>> równego w chwale Aleksandrowi ksza szkodliwość T atarn ika  eleaans nolee-a nn tem
przemówił prof. Łepkowski ; na trumnie liczne zło-1 Macedońskiemu. ** (Chór) _ „Szajka wichrzycieli żą_ | iż to czego nie chce 'zjeść ro zL ca  i K  pod-’

czy czo- 
w szystko 

.  _ ć można

dawców dzieł Długoiza. Ju tro  w sobotę o g. l l e j |c o n a  płomieniem wiary, stała się wezyrem przez | trach; grasują najm ocnie^w 'lipcu T lferpudu^nree-' 
f rda(.lłlp0^ludmemo^dprawionem bęi3z,e w kościele ka- związki z rodziną sułtańską; ona tdż bierze udzsiał I biegając w szystkie kam ieniste doliny, d raniar sie

alnym na Wawelu nabożeństwo żałobne za d u - | w  radzie z a b ó j c ó w ,  jak  tego teraz zeznaniami i pod- Qa każdy szczyt, w tykaiac nos do każdei szcze'
8Zę_ '  W k o i r ta ta ^  R ^rhaivY dnraw - P'.8ami dowiedziono-“. .rSłuszna, aby tacy podli za- liny- Nogi m ają zazwyczaj duże, ciężko obute
i.7ł r kościele S. Barbary odprawioną zostanie bójcy ukarani zostali jak  należy, ponieważ niemogą sokiemi kamaszami.

i . 4 c Z k Ł " " " “ “ w' “* c iek t ; r L ' ° rf . ' ™ > k »2^ « i * » m , , i e
j J  K , i ,k „ w ,k i  p/aybyl „croraj do , . . „ g o  u i i . d S T J  ® ° d | f ,P ? e l* t« je

z wy-

z najw yższą pogardą po nad ludźmi posiadającemimiasta z Karlsbadu i zabawi tu kilka dni z rodzi-1 
ną, która zwiedza ciekawości starego Krakowa.

— Aleksander Strzelecki, subjekt ksieearski

sto mia'  cztaweP0liwyda2neŻ0na° imię V J  “ J. ! "  7 ^ °  ^* J :  J ' ‘ cztow e, wyuane na imię N. J ., znalezione wczoraj I wreszcie przekonanie, iż i oni są równie wiel-



kięmi, że każde ich wysilenie jest bohaterskim 
czynem , ktrórę wznosi ich nad resztę śmiertelnych, 
a stawia na równi z Gerlachem, Gewontem lub 
Łomnicą królującą nad okoliczną płaszczyzną.

Stosownie do potrzeb nie ludzi, ale Taterników 
zbudowano staraniem Towarzystwa Tatrzańskiego 
schronisko nad Morskiem Okiem. Dzięki niedomy­
kalności drzwi, panuje tu rozczulająca wspólność 
^szystkiego, nawet pewnych pląsających robacz- 
*bw, k tó re równie nie przebierając w jedzeniu, jak 
Taternik Ferox,spacerują z izby do izby, od ludzi do 
Taterników i vice versa. Wiatr nie mniej tani jest 
swobodnym jak  to małe c z a rn e  s tw o rz en ie , dmu- 
cb* też sobie i śwista przez szerokie szpary nieocio- 
'sanych desek. Ludzi przyprawić to może o paraliż, 
a le to nic nie szkodzi, bo przecież nie dla nich, ale 
d la Taterników urządził Pan Bóg góry a Tonaizy- 
stwo Tatrzańskie szałasy. Taternik paraliżu me zna, 
'On rozkazuje naturze, walczy z burzą i huraga­
nem, od piorunu zapala cygaro, a wypalone gasi 
lawiną.

A teraz, powiecie najmilsi a najoświecensi czytel­
nicy, teraz po tym długim referacie czas już dowie­
dzieć się co to wszystko znaczy i czem są w istocie 
ci straszni Taternicy? Otóż u nas jak  wiecie we 
wszystkiem panuje przechwałka i próżność. Ludzie 
nawet nie mogą po prostu, jak  w Tyrolu, lub Al­
pach, spacerować po górach, musieli z tego stwo­
rzyć rodzaj sztuki czy rzemiosła. Jest się, Tater­
nikiem, tak, jak  się jest malarzem, budowniczym, 
lub wreszcie krawcem, lub szewcem. Szczęściem 
jednak, albo nieszczęściem, jesień co roku przery­
wa ten szczytny zawód i zmusza biednych Tater­
ników do zamienienia się po miastach w mniej, 
lub więcej zabawnych śmiertelników, zkąd dopiero 
z wiosną wyłażą napowrót w świat skalisty i śnie­
żny.

Ach! jak  on cudownie piękny ten ich świat! 
Nie zrażajcie się czytelnicy tem co tu czytaliście! 
Zazdrość bowiem* czarnym potokiem z pod mego 
pióra płynęła. Nie wierzcie, a raczej przekonajcie 
się sami. Do widzenia zatem nad Czarnym Sta­
dem! Pół-Taternik.

■ar-

Przegląd pobieżny
tegorocznych urodzajów w krajach polskich 

i niektórych przyległych ziemiach.

„Tu nie darmo się i znoirn,,
Gumna, stogi się postroją,
I jest dosyć w potrzeb swoją,
I świat karmim chlebem swoim.

Pieśń o ziemi naszej.

W Paryżu wychodzi kalendarzyk meteorolog! 
£zny pod tytułem: Annuaire Mathieu de Dramę, 
który co roku zamieszcza przepowiednie oparte na 
długoletnich doświadczeniach i na obserwacyac 
Prowadzonych w Walencyi w departamencie Drom 
a lubo p. Mathieu już od kilku lat n>® y
dawnictwo to prowadzi dalej zięć zma g , p.

om7V szczegółowe na rok bieżący prze-
Pominąwszy ? j sj0ty wiatrów, zmian 

powiędnie pana Mathieu co au y , trzymałv
temneraturv które nigdzie zbyt ściśle nie trzymaty 
«ie z a k S n y c b  im granic; pominąwszy nawet co 
do urodzajów niemniej szczegółowe przepowiednie, 
które prawie całej Europie obiecują w tym roku 
zaledwo mierne urodzaje a tylko Austryi i V\ e- 
grom, tudzież dolnym Włochom, Hiszpanii i Gre- 
cyi dobry wróżą urodzaj; pragniemy zastanowić 
się nad tem, co nas najbliżej obchodzi, to jest nad 
smutną dla nas przepowiednią, która w bieżącym 
roku skazuje Polskę na zupełny nieurodzaj.

Aczkolwiek zbiory jeszcze nieukończone, mamy 
przecież z różnych stron, z różnych części kraju 
naszego tyle pocieszających wiarogodnych wiado­
mości i urzędowych nawet doniesień, że śmiało 
możemy zaprzeczyć tej smutnej przepowiedni, prze­
ciwstawiając jej chociaż pobieżnie skreślony, ale 
nie tak smutny obraz naszego położenia pod wzglę­
dem urodzajów tegorocznych i wogóle pod wzglę­
dem gospodarczym, nie tając zarazem klęsk, które 
bez wątpienia szkodliwie musiały wpłynąć na uro­
dzaje czy też wogóle na gospodarstwo. Czynimy 
to nie dla tego, aby się spierać z wróżbami p. 
Mathieu, albo zaprzeczać wartości d ^ o k tn ic h  jego 
doświadczeń i mozolnych obserwacyj od kWrych 
zresztą nikt nie może wymagac nmomylnoścp 
pragniemy tylko, aby tym chociaż pobieżnym prze 
gladem tegorocznych urodzajów ŵ  całej Pok j  
przypomnieć, że żadna częśc tego k ra ji , y 
wsze śpichlerzem Europy zwano, me J l .
> dziś tak jałową i ubogą, żeby ją  względem 
nych składowych części państwa, do ktorego obe­
cnie należy, b i e r n ą  godziło się nazwać.

Zacznijmy od najbliższej nam G a l i c y  i,
°d Podola z tej strony kordonu, a idąc od wsc 
du do koła, skończymy na Podolu zakordonowem.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  12 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r s . .
Rubel srebrny obrączkowy . . • •
Marki niemieckie za 100 marek . • •
Dukat w a ż n y ................................. ■
 .................................
Imperyał ważny ...................................
Srebro austryackie za 100 złr. . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . •

Listy zastawne i obligi,
rivi-p 0 «yCZ-̂  a krajow a ga licy jska . •
2 ! K ye 'cdemnizacyjne galicyjskie
W  liRtł Z niemali. .5 /  listy zast 1 ow. kredyt, ziemsb .
c ,  p y i, banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. w łość , s s
'“ ty 'zast. BaDku hipot. gal. Ł pre. 10?

* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.

6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

H  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . J

4 /  listy zastawne Król. Pol. se r - l  za 100 rubli
4;4 listy zastawne Król. Pol. ser.D
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 18t>a
4*/ listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika _• • ; P° z' r- ^

Lwowsko-Czemiowieckiej „

Wiadomości ź P o d o l a  i H a l i c k i e j  z i e m i  
wcałe s ą  pomyślne: Żyta pomimo że w czasie 
kwitnienia wiele ucierpiały od wichrów i miejscami 
od deszczów pokładły się nawet popbawiły się 
nrzedeż a lubo w niektórych okolicach urodzaj 
nie lepszy od zeszłorocznego, wszelako me gorszy, 
w niektórych zaś okolicach zupełnie zadawal- 
niajacy Pszenice piękniejsze, niż żyta, prawie 
wszędzie obfity rokują plon, z wyjątkiem nieli­
cznych miejscowości, w których je rdza dotknęła. 
Jęczmiona udały się dobrze, miejscami jednak za­
szkodził im niedźwiadek, wogóle więc sprzęt me 
wyrówna może zeszłorocznemu. Owies prawie 
wszędzie urodny, lepszy niż zeszłego roku obie­
cuje zbiór. Kukurudza, groch i hreezka wczesna 
ucierpiały od wiosennego zimna i deszczów, nie 
można więc wiele po nich spodziewać się, później­
sza hreezka bardzo piękna. Lnu i konopi dolny 
urodzaj. Ziemniaki wszędzie piękne i obiecu­
jące. Zbiory siana po większej części szczęśli­
wsze niż zeszłego roku, a w tych stronach gdzie 
im deszcze przeszkodziły wynagrodzą to piękne 
potrawy. Rzepaki wogóle chybiły w tym roku 
szczególniej na Podolu, gdzie je w niektórych 
miejscach wypadło nawet zaorać a tam gdzie się 
utrzymały, niszczyła je muszka (słodyszek lzepa-

k W  g ó r a c h  naszych ziemia nie tak jak w równi­
nach wdzięczna, wegetacya zależna od licznych 
kaprysów temperatury, siew więc jak zwykle spó­
źniony, a skąpe tam zawsze żniwa i w tym roku 
nie hojniejsze, wystarczą przecież na przezimowa­
nie. Dla tego też góral, jak mówi poeta: „gdy o- 
pędzi zimę snopkiem, idzie w równie za zarób- 
kiem # ̂

Dalej na zachód, mianowicie na dawniej zwanem 
P o d g ó r z u  i w powiatach nadwiślańskich, to jest 
w K r a k o w s k i e m z tej strony kordonu, gdzie „od 
gór tych aż po morza, legła ziemia sławna z zboża,“ 
tudzież w księstwach Zatorskiem i Oświęcimskiem, 
w ogóle urodzaje lepsze, niż na wschodzie, gdzi e 
nie obeszło się jak  zwykle bez gradów, na które 
jednak przesadnie uskarżają się, bo, o ile nam 
wiadomo, z kilkuset doniesień o gradobiciu ze 
wschodnich powiatów, mianowicie z miejsc, które 
były ubezpieczone, większa część była tak dro­
bnych wypadków, że szkoda było zarządzać obli­
czenia, których koszta przewyższają często rzeczy­
wiste straty przez grad zrządzone. Ci, co ubezpie­
czają swe plony od gradobicia w Towarzystwie 
w z a j e m n y c h  ubezpieczeń, powinni by wiedzieć, 
że likwidacyami drobnych, nieznacznych szkód i 
nieuzasadnionych często pretensyj nara ają To­
warzystwo, a więc siebie samych na uszczer­
bek, sami w końcu stając się powodem niedoboru 
w funduszu ubezpieczeń gradowych.

Aczkolwiek nie obeszło się także bez ciężkich 
strat z pożarów w Galicyi, przecież mniej ich było 
niż innych lat i nie wpłyną one zbyt dotkliwie na 
gospodarstwo.

N a S z l ą s k u  w księstwach Cieszyńskiem i 0- 
pawskiem, ozime żyta mniej ucierpiały od dotkli­
wych zmian temperatury wiosennej i dla tego pra­
wie równie pomyślne jak pszenicy wypadły ich 
zbiory. Jęczmiona i owsy bardzo piękne. Ziemniaki 
obiecują dobry plon. Wogóle urodzaj tam dobry. 
Owocowe drzewa tak obrodziły, że kilka wi­
chrów silniejszych ulżyło im tylko ciężaru i rzeczy­
wiście pomogło do lepszego dojrzewania owocu. 
W obwodach L i g n i c k i m  i O p o l s k i m  smu­
tniejsze były zrazu wiadomości o urodzajach, mia 
nowicie na wiosnę. Oziminy ucierpiały tam bar­
dzo od mrozów i zmiennego powietrza na wiosnę, 
szczególniej żyta, którym myszy także dały się 
we znaki, prowadząc tam istny kulturkampf, szcze­
gólniej w okolicach Brzegu, Oławy i Grodkowa; 
pszenice trzymały się cokolwiek lepiej, ale rolni­
cy skarżyli na wielką ilość chwastów. Siew jarego 
zboża opóźnił się bardzo, mianowicie na gruntach 
wilgotnych ; w niektórych okolicach nawet nie sia­
no na wiosnę ani żyta, ani pszenicy. Rzepaki 
chybiły do tego stopnia, że je  miejscami zaory­
wano. Pomimo tego wszystkiego od połowy maja 
za zmianą powietrza nastąpił pomyślny zwrot 
w wegetacyi, a lubo nie mógł on wrócić tego, 
co zepsuły wilgoć, myszy, mrozy, a w końcu u- 
pały i zbytnia posucha, przecież ostatnie wiado­
mości świadczą o niezłych zbiorach, które lubo 
nie bogate w  słomę, ale przynoszą dość obfite i 
piękne ziarno. W niektórych okolicach sprawiła 
także znaczne spustoszenia burza, niszcząc drzewa 
owocowe i z korzeniem je  wyrywając, tudzież 
grady, które nie mało szkód zrobiły, tem bardziej, 
że łam zaniedbano zabezpieczenia się w towarzy­
s tw a ^  asekuracyjnych
średnim tegoroczny urodzaj w ty°h obwodach Szlą 

ludność.
W P o z n a ń s k i e m ,  to jest w części dawnej

płacą

C2AS z Soboty 18 Sierpnia 1881.

Wielkopolski, tudzież w P r u s a c h  W s c h o d ­
n i c h  i Z a c h o d n i c h  była z wiosną wielka oba­
wa 0 urodzaje; szczególniej wr Zachodnich I ra­
sach oziminy ogrom nie wyschły, zasiewy jare n\ ły 
bardzo słabe; chłody i deszcze w maju, a zimue 
wiatry w pierwszej połowie czerwca nie rokowały 
dobrych urodzajów, tembardziej, że wśród stra 
sznych upałów w końcu czerwca i prawie pizez 
cały lipiec zboża zbyt nagle dojrzewały. Dopiero 
deszcze, które w końcu zeszłego miesiąca ochło­
dziły temperaturę, bardzo korzystnie wpłynęli, 
szczególnie na jare zboża i ziemniaki. Plon poka­
zał się wcale nie zły tak pod względem jakości 
jak i ilości ziarna. Wogóle, urodzaj zbóż jest 
średni; ziemniaki zdrowe i piękne rokują dobry 
plon; na urodzaj buraków wcale nie narzekają, 
a ważny to artj kuł w Poznańskiem, gdzie w czte­
rech cukrowniach: w Pakości, Wierzchosławicach, 
Szemborze i Janikowie przerobiono w roku ze­
szłym przeszło półtora miliona centnarów buraków, 
a nowe cukrownie powstają : w Kruświcy, ”  scho- 
wie, urodzie i Nakle, które już w tym roku roz­
poczną kampanie. Na tak ogromną konsumcyę 
buraków, potrzeba też rozległych obszarów do ich 
produkcyi, dla tego też cukrownie własnym ko­
sztem budują zwykle po kilka mil kolei żelaznych, 
celem ułatwienia dowozu buraków z sąsiednich 
okolic. Przemysł i rolnictwo wspomagają się tu 
wzajemnie.

W K r ó l e s t w i e  k o n g r e s o w e m  jak wogóle 
wszędzie tego roku, groziły wiosenne chłody i 
susze z ostremi wiatrami, a później upały; prze­
cież nie ty le , co gdzieindziej sprawiły one złego. 
Urodzaje w Królestwie kongresowem wcale po­
myślne, a im więcej ku wschodowi, tem pomyśl­
niejsze: w Krakowskiem i Sandomierskiem psze­
nica , a szczególniej żyto, prawie wszędzie bardzo 
piękne; owsy po deszczach poprawiły się zna­
cznie; ziemniaki, kapusty i buraki bardzo obie­
cujące. Pokosy siana były tego roku prawie wszę­
dzie bardzo dobre, koniczyny średnie; rzepaki 
podczas kwitnięcia ucierpiał}' od muszek czarnyc , 
pomimo tego dały do ośmiu korcy z morga, a 
wskutek tego i cena rzepaku obniżyła się co o 
wiek. W Kaliskiem urodzaj świetny, siana sprząt­
nięto szczęśliwie, oziminy piękne, równie ja  jare 
zboża; w niektórych okolicach burza zimerzwi 
pszenice, ale pomimo tego zbiory ic i pi§ n >
ziemniaki, buraki i kapusty rokują <0 P _
W Mazowieckiem zbiory pomyślne, odby y
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’s enicy i żyta było ogółem przeszło 1300 korcy, 
jęczmienia około 200, owsa nie wiele.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56 —
> 58‘— złp.; żyto na 227 funtów od 37-— do

10— złp.; jęczmień na 202 funtów od 26-—  do 
29-— złp., owies na 138 funtów od 20‘ — do 
22-— złp.

Targ na Kleparzu podobny do poprzednich. Ceny 
mimo podniesienia się za granicą, utrzymują się 
jeszcze na Kleparzu w równowadze. Dowóz nie 
wielki a zaknpno również słabe.

Płacouo za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od ■— do — •— złr., czerwoną od 11'— do
11-55 złr., białą od 10-50 do 10 90 złr.; żyto pię- 
cne od 8'25 do 8-50, poślednie od 8'— do 8 15 
złr.; jęczmień piękny od 6'50 do 7-60 złr., pośle­
dni od 6.— do 6-65 złr.; owies od 6-25 do 6.70 
złr.; groch od 8'25 do 9'20 złr.; fasolę od 10 -— 
do 12-— złr.

jak  ztamtąd donoszą — wśród najpiękm j J 1 
g o d y ; próby omłotu wypadły wszędzie ar 
rzystnie, średnia wydajność pokazuje się « 
lepszą niż w zeszłym roku. Sprzęt siana .le<JU 
w powiecie Łowickim dobry, w innych powiatach 
niedostateczny. Skutkiem pomyślnych ze wszyst­
kich stron wiadomości o zbiorach, w samej w ar­
szawie chleb staniał — a podnoszą się ceny zie­
mi, o którą wielu ubiega się nabywców. W mia­
stach fabrycznych, w Łodzi i Ozorkowie ruch się 
budzi, mnóstwo zamówień przybywa z Rosyi, a 
fabrykanci obiecują sobie, że rok ten wynagrodzi 
im dawniejsze straty. W  Płockiem i Augustow- 
skiem w stosunku do lat ostatnich żniwa o wiele 
spóźnione. Według wiadomości z tych okolic prze 
ciętny plon średni niesie: rzepaku 5G°/0, żyta 
60% , pszenicy 75% , jęczmienia 105°/0 , owsa 
100%, roślin” strączkowych 90° siana 40% ; 
niedobór siana jednak wynagrodzi się prawdopo­
dobnie obiecującemi potrawami. Wogóle rok ten 
uważają tam za pomyślny jedynie co do jarzyn i 
okopowizn, w paszę nie obfity, a tern mniej w 
słomę, której brak już w zeszłym roku dawa 
się uczuwać. W Podlaskiem i Lubelskiem deszcze 
w * drugiej połowie czerwca orzeźwiły zagrożone 
długą posuchą nadzieje rolników, a ostatnie wia­
domości świadczą o bardzo pomyślnych urodza­
jach. Rzepaki jedynie chybiły stronam i, ale żyta 
i pszenice z pełnemi kłosami urosły nieźle i w sło­
mę, jęczmiona i owsy bardzo piękne; donoszą 
z tamtych s tro n , że „dzięki Bogu jest w co sierp 
włożyć i kosą o co zawadzić*; zarazy nawet 
która w tych okolicach najczęściej się zdarza 
trudno w tym roku dostrzedz, grochy, ziemniaki 
i buraki znakomite; szczęśliwym zbiorom siana 
p rzeszkadzały  w praw dzie częste deszcze, przecież 
zebrano go niemało, a  bujne potrawy dają także 
nadzie je obfitych pokosów.

(Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przei. ysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 11 i 12go sierpnia.
Na wczorajszym targu na Baranie czuć już było 

więcej życia, dowóz nowego zboża powiększył się.

*
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100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli'

banku hipot. we Lwowie »
banku gal. dla h. i prz. w Krak. »

Losy krajowe.
bosy miasta Krakowa . . . . 
Losy miasta Stanisławowa . .

i 3 —i -
żądaj

123 -  
1 53 

56 75 
5 45 
9 30 
9 50 

100 — 
99 50

125 50 
1 64 

57 75
5 55 
9 40 
9 60 

100 —

102 50 
101 -  
96 25

102 75
103 -
104 50 
102 75

104 25 
102 25 
97 75 

104 25 
104 50 
106 50 
104 —

98 - 100 -

101 — 104 —

101 - 104 —

104 — 
97 — d
97 — S
98 502 
85 50 g

107 -  
99 — d  
99 - 2  

100 —2  
87 — g

330 — 
186 — 
308 —

333 — 
189 — 
320 —

20 — 
24 50

21 — 
26 50

W le d e * *  D  sierpnia. 
Obligi długu państwa.

i i i  u Renta p a p ie ro w a .....................
\ ! f Ą  „ s r e b r n a ....................

U  '• :  ! S ;
* * 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

_ . .  . 10 V, podat.Czeskie . , ....................
Bukowińskie . • • • ”
G a lic y jsk ie ...................  ”
Morawskie . • • • "
Niższo-austryackie • •
Wyższo-austryackie • • »
S z lą sk ie .......................  ” *

I g f f i f i U w . : :  •' w - ;

w f f ta A V ™ . i w : .J L ,  • .

fi”/  Renta węgierska " ° “ za 0gtbahn).
4*/j^ D r ”

Akcye bankowe. 

Anglo-«n8t'yackie? l> ]} r .'hn ' |40  *1
Boilen-Cred" ; »  ,

» . "r, u . . 200 „Depositen-Bank . • • kao
Escompt Gesell. niż. aus . .
Gal. Banku dla Hand, i Pr*- ^  • 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) ^  »
Unionbank • • • • ■ ■ ' *  
Verkehrsbank ogólny • •
Wied. Bankverein . •

Akcye kolei.
A lb rw h ta .....................  200 złr. bez
Alfold-Fimne . . .  200 „ 7»

140
100

77 85
78 75 
94 10

124 50 
132 
134 -  
176 50 
174 
30

106 
100 
101 50
104 50
105 50
103 
108
104 75
98 75
99 50 
98 50

134 75 
117 95 
98

158 50

248 50 
366 10 
357 50 
260 
845 -

151 
150 
,141 20

90 50

Dnnau - Dampfscb. - Ges. 525 złr. 5 /

78
78 95| 
94 25 

125 
132 25 
134 50 
177 
175

106 50 
101 
102
105 50
106 50

99 50 
100 
99 

135 25 
118 10 
98 50

158 75

249 50 
366 30 
358 
263 
850

836 
151 30 
150 50 
141 40

91 50

Elżbiety .
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa • • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R u d o lfa ........................
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn CCisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

210
200
200

10.50
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płacę
642 -  
211 75 
192 50 
184 25 
2328 

194 50 
|333 25 
153 50 
186 50 
229 -  
269 
166 25
169 75 
355 50 
134 25 
248
170 —
171 50 
174 50

^  i <'<!<>ń  11 sierpnia.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 2 9 0 1 , ży 

wych owiec 9 1 7 6 , żywej nierogacizny 915.
C ielęta żywe płacono 30 do 4 8 , 50 złr.; żywi 

owco ciężkie (d la  wywozu) 45 do 50 złr., lekkie 36 
do 42 za lOOkilo m ięsa; żywą nierogaciznę gali­
cyjską 44 do 48, 49 złr.; węgierską 4 8 do 52 złr. 
za 100 kilo żywej wagi.

J  Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels 
Cafi Stierbdck.

Tolegramy zbożowe Gazety Lwowskiej
z dnia 10 sierp — W i e d e ń :  pszenica 12'50 do 
12*75 złr.; żyto od 9-20 do 9-50 złr.; jęczmień 
0 '— do 0* —- złr.; kukurudza od złr. O-— do 0- 
złr.; owies od złr. O'— do 0 '—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37-25 do 37-50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11 "95 do 12-—  złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13-50 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 220-75; 
ży to — •— złr.; spirytus loco 58-70; olej rzepako 
wy 57 — złr. — S z c z e c i n :  pszenica
złr ; rzepik (jesień.) złr. — P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 70-75 złr.; olej rzepakowy 82"— 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

V - z łr .; żyto —*— złr.; owies —•— złr.; spi 
rytus —• — złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o n i a  
pszenica —- — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

wyjechać do Ostendy; zastępować go będzie mi­
nister oświaty Trefort.

Dnia 9 b. m. jenerał Albedyński przybył do Pe­
tersburga a 11-go miał odwiedzić hr Ignntiewa. Ró­
wnież 9-go przybyły do Petersburga różne deputa- 
cye ze wschodnich gubernij.

Telegramy biura koresp.
W  i e d e ń  12 sierpnia. Fremdenblatt zbija kom- 

dnacyę jednego z dzienników berlińskich, który 
z tej okoliczności, iż Cesarz Austryacki nie zje­
chał się z królem Bawarskim, wnosił, iż na zjeż- 
dzie książąt toczyła się sprawa dynastyi bawarskiej. 
Wobec wzmianki, iż wystąpienie ks. Ludwika (bra­
ta stryjecznego króla Ludwika), domniemanego na­
stępcy tronu, na obchodzie strzeleckim nie podobało 
się, co może dało sposobność do popierania księcia 
Leopolda, zięcia Cesarza Austrvackiego, na tron, 
przypomina Fremdenblatt, że Cesarz Franciszek 
Józef jak najprzyjażniej zachował się z księciem 
Ludwikiem, który, jak Fremdenblatt może zape­
wnić bynajmniej nie myśli zrzec się prawa następ­
stwa’ tronu, ani też nie mógł był przecież Cesarz 
Austryacki podsuwać mu takiej myśli zrzecze-

n iL a n d e c k  (w Tyrolu) 12 sierpnia. Ludność 
z Bludenz serdecznie pożegnała N. Pana wczoraj. 
Wszystkie miejsca* któremi Cesarz przejeżdżał by­
ły świątecznie przystrojone, wszędzie przyjęcie by­
ło radosnem. W Langen wszedł Cesarz do tunelu, 
był obecnym próbie wiercenia machiną, przejechał 
konno szeregi robotników wśród grzmiących oki zy- 
ków em ira ; w Sanct-Anton znów oglądał tunel 
i wychylił kieliszek szampana na powo !zenie wiel­
kiego dzieła, pojechał do strzelnicy i rozpoczął 
strzelanie ugodziwszy dwukrotnie w czarny punkt 
wśród głośnych okrzyków strzelców. W dalszej 
podróży przyjęcie było wszędzie uroczyste. W Lan- 
deck uroczyste powitanie Cesarza; ujęło wszyst­
kich serca poufałe obcowanie N. Pana z prostymi 
włościanami.

H . o n » t a n t y n o p  I 12 sierpnia. Obiega po­
głoska, że Sułtan telegrafował do komendanta pa­
rowca awizowego „Izzedin* z nakazem, aby od­
wiózł napowrót do Konstantynopola skazanych 
w procesie o zabójstwo Sułtana Abdula Azisa.

A r ty k u ły  w  d ż in ie  „M »de« łi»ne“ n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  l t e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy w y r o b y  p. F i l i p a  
F r o m m a  w W i e d n i u  R othenthurm strasse 9 n a ­
przeciw W ollzeile. Cony najtańsze w m onarchii. — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatuie. K to zwiedza 
W iedeń, powinien tam  kupić towar. (1947-3-6)

K ra ków  dn ia  12 sierpnia.  —  P rzy jecha li .
HO TEL SASKI. Ks. L . Radziwiłłowa z A ntoni­

na, hr. H. Breza z Galicyi, br. Z. H artingb  z Dą 
browy, D. Rabsztyński z Podola, Z. P ietrusk i ze 
Lwowa, J . Gizowski z Mokrzan, L. P atzer z Toma 
szowa, P. Rzewuski z Kucbar, W. Jełowiecki z W o­
łynia, I. Kaczyński z Kalisza, J . K lapacki, St. Mro­
zowski, L. Stojowska, Al. Kłobukowaki, F . Dębski 
i K. Mogilnicki z W arszawy, W ł. Struszkiewicz 
z Niewiarowa, J . Łukowski z Poznańskiego, Im elde 
von der Bllch z Rosyi, I. i R. L ippa L ipskie z Ro­
syi, E. W ilczyńska, H. H alska A. Suchecki z W ar­
szawy, A. G unther z Faćm iecha, D. Bailin z Miń 
ska.

O statn ie  w iad om ości.
We wtorek minister finansów Dunajewski przy­

był z Hall do Wiednia.

jV. f r .  Presse skonfiskowana została wczoraj za 
artykuł wstępny o radzie miejskiej wiedeńskiej.

Z Pragi donoszą, że wybory do tamtejszej Izby 
tandlowej pomimo protestu ze strony czeskiej za­

twierdzone zostały przez ministeryum. Tak więc 
w Izbie handlowej praskiej większość pozostanie 
niemiecką.

Prezes ministrów węgierskich Tisza miał dziś

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 l»t 
5V, Boden Credit allg. zlot?™ płatne 
c , • papier, ió lat
6%  Tow. kred” krakowskiego 18 lat
7V0 Listy dłużne Włość. „ ^
^ T o w a r z y s tw a  kredyt. ^  ^  ^

4"/! h a l  Tow. kred. ziemsk...................
5%  Gal. Tow. kred. ^ “ 9knowfl'37 ,at

6% l  Bank. Hipot. lwów...................
6 V, .  .  Włość. „ • • • •
5V Bank austr. węg. (Nations .) wal. a 
5V Szlasko aust. Bod,Kred.t-AnstaI 
5 ’/ •/ W e e  oeól. Bod.-Kredit o4 lat 
5‘K  „ Boden K re d i t - In s t i tu t . .

Priorytety kolei.
. 300 zb. 5V,
, 200 • f»

.  Em- i87’4 :
Ponau-bamptsch. lńń ' fJJJ " 
Elżbiety - - . 400 , 4 / . .

Albrechta 
AlMld-Fiume

178 25.178 75 Em. 1862 300

117 25
101 50 
103 — 
106
102 50 
99 -  
96 30

102 25
102 25
103 50 
103 25 
101 50 
101 50 
100 -  

103 30

95 25 
97 -  
95 50

644 -  
212 25 
193 25 
184 75 
2333 

195 -  
333 71 
154 -  
187 -  
229 50 
269 50 
166 75
170 50 
356 
134 75 
250
171 50)
172 
175 251

117 50
101 75 
104 50 
106 75 
103 -

96 80
102 75
102 75
103 90

101 70
102 50 
100 50
103 60

95 75 
97 50
96

99 75 100 25 
99 75,100 25,

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 /  
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 41/ , /  

„ „ wał. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /
„ poż. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5yi 
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

, „ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „

II „ 1867 300 „ „
III „ 1871 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4'AŹ

II „ 1867 300 „ 4 /
III „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

Rudolfa . . .  . . 300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „

Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 „ „
Staatseisenbabn . . . 500 fr. 3 /
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3 /

. 200 złr. 5*
Theissb.-Geselł........................... „
Węg. gal. Łupków . 200 „ „

„ HEm. 200 „
. Nordost . . . .  300 .

„ złotem . . 200 "
* Westbabn . . . .  200 „ "
 ̂ „ Em. 1874 200 m ,

Losy.
5 + Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . ioo

Węgierskie . . " 100
3* „ Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe ....................... zb. 100

103 -

103 50 
102 80

106 -
101 75 
107 50 
105 25 
104 20
102 40 

||l02 10
99 80

93
97 
96 50

100 75
98 50 
96 75

103 50 
103 
120
99 75 
99 75 
99 75

115 70
94 30 

178 50 
132 25
116
101 75
94 50
92 60
93 50 

112 25
96 50
95 -

żądaj a 
1037*1
102 50

103 20

102 25 
108 50 
106 -  
104 60 
102 70

100

97 50 
97 

101 25 
99 50 
97 25 

104 
103 25

100 25 
100 25 
100 25 
116 25 
94 70

K u r s a — W i e d e ń  12-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-95. — Renta 
srebrna 78-75. — Renta złota 94-20. — &% Ren­
ta złota węgierska 118-—  — Losy z roku 1860 
132-—. — Akcye Banku Narodowego 834-—. —■ 
Akcye kredytowe 368-20 — Londyn 117-90. — 
Dukaty 5 55. — Napoleony 9 35— . — Lombar­
dy 139-—. — Losy 1864 roku 176-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 333 25. — Akcye koiei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 186 25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 171*50. — Anglo-Bank 159 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-75. — Losy prem 
węgierskie 127-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153-75. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 229-75. 
%% Listy zast. hipoteczne 103"40. — Marki 57 45. 
Ruble 125-—. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyto. Ziem. 103.-—. —  Nowa renta papierowa 
96-10 złr. — 4%  Renta węgierska 91-25 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA  

A n to n i  K tohukou '*ki.

Pociągi i i i t  kolejach zcłaziiyck
ępĘp  G "d /in y  przybycia i od jazdu  p<-cjag<>« 

ta kobu G alicyjskiej obliczono w edług /.egaru 
•jeszteńskiego (różn ica  od krakow skiego  o 4 :&i 
nu ty); zaś na kolei C**s. F erdynand  * w edług zega 
ru pragskiego, (o 12 m inut później od krakow  
Bkiogo).

0 « lc l io « łz . - |  z  K r a k o w a :
■»« otohotrv. f.irtterrny:
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.,, wiocz. 1"... wiec*
Lwiw  przyjazd: . 9 , wiec-/,. 5.„ rano II rano,

U o  T a r n o w a  lokalny.
K rakńw  odjazd fi-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-„. 

n o  W l e l l c a l ł l i  Kroków odjazd: 11., w połud.
Witlirtka przyjazd: 11.,, po poi. 

l f o  W l r d n l m  otob. porptrstnu mifiinny Oi.J'Oiey 
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5,J0w. :i pop,
Wirdeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12, p. 5.,,.

w ł*«r«as O godzinie 5.4ń rano osobo vy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wrocław przyjazd o get!z. 3 du południu.
Berlin „ „ 1 0  wieczór.

B o  M  j . rano o godzinie 7.,,. — Drugi pociąg
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) oK- 
choazi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wieoz.

117 10
135 25 
127 75 
26 25

132 75

102 25 
95 -
93 —
94 25 

112 75
97 —

C l a r y ...................................   złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku...........................  . „ 20
Keglewieha . . . . . .  n 10'/,
K rakow skie............................. „ 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ........................................„ 42
R u d o l f a ...................................„ 101/,
S a lm a ....................................... „ 42
Salzburgskie............................. „ 20
St. G e n o i s ............................. „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V /o Tryesteńskie . . . 105
4% „ . . . ” 50
Waldsteina . . . . . .  21
WindischgrStza........................." 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ....................
20 f ra n k ó w k i.......................................
Imperyały rosy jsk ie .............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e .............................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . • • •

117 60
135 50 
128 25 
27 —

L w ó w  11 Sierpnia.
Akcye Bankn hip. gal. 800 złr.. • 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
TJ? " 37-letnie.
6 #  ;  ;  Banku bin gal. . .
g o włość, galic. .
5*/! Obligi indemn. gal. 10% podat .
6% . pożyczki krajowej . . .

188 75.183 25

W a r n in w a  10 Sierp.
4*/, Listy zastawne H seryi . . .

kupon
57, * fi nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą
40 50 

111 25
23 50 
16 50 
20 25
41 50 
41 25 
19 50 
51 25 
22 -  

47 25 
25 35

128 25 
65 50 
30 50 
41 75

5 55 
9 34 
9 59 

11 75 
10 67 
57 50 

125 —

311 — 
101 85 
96 15 

101 85 
103 25 
103 50 
101 40 
103 —

rubJki;op.

żądają
41 —* 

111 75
24 50

20 50

42 — 
20 —  

51 75 
23 -  
47 75
25 75 

129 —

31 50 
42 —

5 57 
9 35 
9 61 

11 80 
10 69 
57 55 

125 25

314 -  
102 85 
97 15 

102 85
104 25
105 50 
102 40 
104 25

mb. j kop.

053 — 
99 35 

066 
86 65 
76



OZ AS z Soboty 13 Sierpnia 1881,

Mam zaszczyt zawiadomić, że
o g ł o s z e n i a

do mego (2070-2-4)

Kalendarza katol. krakowskiego 
na rok 1882

przyjmować będę do dnia 15 września b. ] 
D r W la d g a la w  M ilkow ski, 

KSIĘGARNIA KATOLICKA
w Krakowie, ulica św. A n n y  róg Rynku.

K I  I I N  W i  l i
w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lym  
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za­
kładu od dnia 29 sierpnia. (2172-1-3)

Józefa  W aligóraka,
przełożona Zgromadzenia w klasztorze św. Jana

ODEZWA
do Szanow nych P. T. R odziców  
1 O piekunów, chcących oddać 
sw e dzieci do s z k ó ł  w  Bochni

Przyjmuję uczniów na stancyę, wikt i ko 
repetycyę, zapewniając przytem sumienną 
opiekę rodzicielską za jaknajumiarkowańsze 
wynagrodzenie. A . Pietraszkiewicz, 

(2173-1-4) n a u c z y c i e l  z Bochni .

P. Jan Grocholski,
dla tutejszego parafialnego kościółka w r. 1880 
zupełnie nowe organy z francuską klawiaturą o 
6eiu głosach, miechem cylindrowym, za naaer 
umiarkowaną cenę. Uwzględniając Jego pracę 
i rzeczoznawstwo tak pod względem doboru gło­
sów i harmonijnego zestawienia takowych, jako- 
też pod względem wykonania roboty stolarskiej 
i blacharskiej prawdziwie eleganckiej, poczuwa 
się podpisany do tego miłego obowiązku tegoż 
Pana wszystkim P. T. Pasterzom dusz. Przeło­
żonym klasztorów itd., składając Mu niniejszem 
publiczne podziękowanie, jako człowieka zdol­
nego i rzetelnego, jak najuprzejmiej polecić.

J  a ś 1 a n y, poczta Mielec. (2171)
X. Andrzej Buś, kapelan lokalny.

Obwieszczenie.
L. 17369.   (2100-1-3)

Gmina m. Krakowa potrzebować 
będzie na rok 1881/82 dla szkół 
i zakładów miejskich około 657,323 
kilogramów węgla kamiennego w do­
brym gatunku i około 399 metrów 
kubicznych drzewa sosnowego, smol­
nego, suchego, w grubych szczepach.

Tak drzewo jakoteż węgiel obo­
wiązany będzie przedsiębiorca w ilo­
ściach przeznaczonych dla poszcze­
gólnych zakładów, zwieść na miej­
sce przeznaczenia i ustawić tamże, 
nadto zniesienie węgla do piwnic, 
należy do przedsiębiorcy.

Magistrat przeto wzywa Panów 
przedsiębiorców, aby na dostawę po­
wyższych przedmiotów złożyli dekla- 
racye na d. * 2  s i e r p n i a  r .  b .
0 godzinie 12ej w południe w Wy­
dziale ekonomicznym Magistratu, wy­
jaśniając, iż po tym terminie żadne 
deklaracye nie będą przyjęte.

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cnt. zaopatrzone
1 znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany.

Aby zapobiedz składaniu dekla- 
racyi co do osnowy nieodpowiednich, 
wygotowane zostały stosowne dekla­
racye, które Wydział ekonomiczny 
zgłaszającym się wydawać będzie.

Deklaracye niespisane wedle wzo­
ru uwzględnione nie będą.

Wadyum na dostawę węgla ka­
miennego wynosi 480 złr., na dosta­
wę drzewa 200 złr.

Wadyum to złożone być winno 
w kasie miejskiej, a jego odbiór na 
deklaracyi ma być poświadczony.

Bliższe warunki dostawy mogą 
być przejrzane w Wydziale ekono­
micznym Magistratu codziennie, wy­
jąwszy niedziele, w godzinach urzę­
dowych.

Kraków dnia 4 sierpnia 1881 r.
Z M a g is t ra tu  s to ł .  kró l.  m. K rak o w a .

MIESZKANIE
w  R ynku głów nym  Ł. 13 
w. p ię tro , ś n ia d a ją c e  się 
z 10 u td k a c jj ,  ji  sf kaź* 
detfo cKiisn do w j na jęc ia
B liż sza  w iadom ość u stróża dom u’ 
lub u w ła śc ic ie la  u lica  K r u p n i c z a  
Nr. 146 lit. B . (2069-5-1  o)

SWt W,*4i *"? V łSihfiifc

jazd Cesarski 
do Krakowa

z oryginału

JULIUSZA KOSSAKA,
akwarelodruk, wykonany w pierwszorzę­
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w Wandsbeck, na pięknym kartonie, wiel­
kość 72— 105 ctm., (2022-9-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W KRAKOWIE.

Cena 1 egzem pl. 13 z łr .
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

Były nauczyciel S S f f i E f t
Wiadomość przy ul. F 1 o r y a ń s k i e j w ho­
telu polskim „pod Orłem białym.“ (2148-2-3)

Dzieci z dobrego domu
które mają uczęszczać do szkół Bielskich, znaj _ 
pomieszczenie przy wykształconej rodzinie, gdzie
...................................................................  W. jf-

orepe- 
P a s t o r

S ich iir w  H ie l s k u .  (2162-1-3)

Nauczycielka Polka
posiadająca oprócz nauk wchodzących w zakres 
wyższego wykształcenia, także języki: francuski, 
niemiecki i muzykę, życzy sobie znaleść miejsce 
na wsi do jednej lub dwóch panienek. Bliższa wia­
domość w pensyonacie Wnej JAWORSKIEJ przy 
ulicy S ł a w k o w s k i e j  Nr. 264 w K r a k o w i e .  

(2168-1-3)

M to < la  p a n i e n k a
poszukuje miejsca do opiekowania się dziećmi i 
nadzoru, może ona udzielać im nauki do lat 11 
a zarazem dopomagać Pani domu w robotach 
ręcznych i gospodarstwie. Zgłoszenia pod znak. 
Cr. 772 przyjmuje ADOLF M O S S E  W WRO­
CŁAWIU. (2119)

Nauczycielka języka niemieckiego
która przez cztery lata zatrudniała się w publi­
cznych zakładach, posiadająca jaknajlepsze świa­
dectwa i polecenia, szuka uraioszczenia od Igo 
października, czy to w stosownym zakładzie czy 
przy znaczniejszej rodzinie polskiej. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. HI. IS. Sow y Sącz poste 
restante. (2167-1-3)

P O S Z U K IW A N Y  J E S T

nauczyciel domowy
do dwóch uczniów niższego gimna- 
zyum.— Zgłoszenia przyjmuje Księ­
garnia p. M. M ich ty  w K o ł o m y i .

(2169-1-3) _____

Subjekl i praktykant
znajdą zaraz pomieszczenie w han­
dlu k o r z e n n y m .  —  Oferty przyj­
muje F r .  B u r z y ń s k i  w W a ­
d o w i c a c h .  (2170-1-2)

O głoszen ie .
P. T. Członków Towarzystwa dla 

rozwoju przemysłu naftowego w Ga- 
licyi zapraszam na Z g r o m a d z e ­
n i e  w a l n e  do G t o r l i c  na dzień 
3 4  s i e r p n i a  l>. r . o godzinie 11 
przedpołudniem. (2103)

P rz e d m io t  o b r a d :
1) Odczytanie protokółu ostatniego 

walnego Zgromadzenia,
2) Sprawa statutu,
3) Sprawa stosunków prawnych gór­

nictwa naftowego,
4) Sprawa należytości skarbowych.

A ug. G oragaki.

y - ' & o  o * o O " c s n o ł - o - c s M a - c s - o -  - o - ę

O F. n erek  i Spółka §
import Guana i fabryka Kości nawozowych w Hamburgu i.

p o le c a ją  (1998-4-6) y

K o ś c i  n a w o z o w e
preparowane z 18% kwasu fosforowego (Backer Guano)

G łów n y sk ła d  na zachodnią © alicyę u

W. Miildnera i Sp. w Tarnowie.

J .  I H N A T O W I C Z .
Fabryka w e Lwowie. F ilia  w K rakow ie, Su k ienn ice 30 .

POLECA
W o r t n  I w o w e b n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 

t y  U i i ę  1 W  U  W jąeą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

T W a/ I l ™ l / v ń a l r o  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
t t  ( K ić  l v ( ) l ( ) I 1 8 łv c l  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 c., złr. l -50.

F p r f l l l l l V  na wz(f,r an&ielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
®  v l  Ji 9 1 1 1 1  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt konwalia, róża 

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W n J  0  1 o T ,T Q n J n W a  * lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
T T U U ę  1C  W d l i  l i  U  W  4  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i z łr.l-20.

-frkolrwf/% -rrr-ir do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiejucet toaletowy toalecie, -  flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy do kadzenia> — a- 50 cent. (I860-15-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

H A Z U 1 1 E R Z  L E W I C K I  |
główny skład dla Galicyi porcelany, szkła i tow. mieszanych

5 ___________  z a lo io n g  w e L w ow ie w  roku  184&.
|  Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że główny skład dla Galicyi p o r c e l a n y ,
i s z k ł a  i t o w a r ó w  in ie s z a n y c l i ,  założony v e  Lwowie przed 35 laty przez ś. p. Ojca 
5 mego, a od roku 1877 pod naszą wspólną firmą
| Kazimierz Lewicki i Syn
|  przezemnie prowadzonych, obecnie w dziedzictwie całkowicie na moją wyłączną własność 
i przeszedł i że od 1 Lipca 1881 r. pod moją firmą:

j KAZIMIERZ LEWICKI
S dalej prowadzony będzie. . ^
i Pracując przeszło 20 lat w tymże samym handlu będę się starał i nadal utrzymać
* to zaufanie, jakiem dotychczas nas obdarzano. Polecam moją nową firmę cennej mi ży- 
; czliwości. (2163-1-3)
i Z najgłębszem uszanowaniem

K a z i i n i C i  z  L t w i d o n  L e w i c k i .  ^

Kąpiele morskie i solankowe Kołobrzeg
HHH do koma lipca około 4500 gości.

Mimo podwyższonej Łekwencyi niebrak dotychczas mieszkań a na rozpoczynają­
cy się z początku-m sierpnia II. sezon mogą być w kaza.e mieszkania w obfitym wy­
borze po tanich cenach. (2165 1-2)

D y r e k c y a .

Album m eblowe
niezbędna k s i ą ż k a  do p r z e p a t r z e n i a  dla k u p u ją c y c h  m eb le  wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych ryc in  wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem?pocztowym 2 złr. =  4 marek — 5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-16-)

J .  G L  d k L .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91. JSE8-1CT8 

Tamże bardzo/obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

SAI NT - RAPHAEL

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki
...................... Pr “uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naj zbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną w f/f i  
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P. Heinricha, etc.

E x p e r ta r ja  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(1957-3-)

W A T E R O E 8  E B I l I E  W OBI^SlDo.
^ IB R A N T FO R D f CANADA

patentów, w Niemczech, Austryi-Węgrzech.

N iezrów nanym  pod względem skutku  
je s t

Zacherla p r o s M l*  
n a  o w a d ^ f  

Zacherla 
n a  m o l e 9 

Zacherla p r o s z e k  
n a  k a r a k o n y 9 

Zacherla t y n k t u r a  
n a  p l u s k w y 9

do nabycia we wszystkich większych 
handlach i aptekach. (1489-11-12)

D o s k o n a ł a  z p o w o ilu  o g r o m n e j

P i l a  o  s i l e  3 0  k o n i  w  r u c h u .
Na wystawie w Filadelfii I. odznakę/- |  §
niii<‘j  d z i a ł a l n o ś c i  p rz y  b a r d z o  z a a c z n e m  o s z c z ę d z e n iu f r o t

Z awiadamiam uprzejmie R o ­
d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,

że jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 p r z y j m u ­

j ę  UCZlllÓW do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 

a na żądanie korepetycyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  

Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład. 
(2068-9-35) Wojczyńskiego.W  Z a k ł a d z i e

naukowi.-wfchowawczii żeńskim
Eufemii Niesiołowskiej

w Krakowie p rzy  ulicy Florya-hskiej pod 
L . 324,

kurs nauk rozpocznie się z dniem 1 wrze­
śnia r. b. Wpis uczennic od d. 20 sierpnia.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
języki ob«.e, juko to: francuski, angielski, 
niemiecki, muzyka, śpiew, rysunki i ma- 
larstw . Konwersacy.* ciągła w obcych ję­
zykach z cudzoziemkami zast- jącemi w 
Zakładzie. Szanowni Rodzice lub Opieku­
nowie życzący swe cór*.i umieścić w tymże 
Zakładzie raczą się wcześniej zgłaszać li­
stownie lub osobiście. Programy ns źąrn- 
nie przesyłane. (2003-5 7)

ZAKŁAD
wychowawczo-naukowy męzki

T o m a s z a  H c n d l a .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-8-13)

OGLOSZKNIE.
Jak w poprzednich latach, tak i na r. k 

bieżący, przyjmuje p a u l c t t k l  uczęszcza­
jące do seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego lub też studentów, na wikt i stan- 
cyę. Według życzenia może by ć w domu 
język nienrerki używany. (2147-3-3 

M agda len a  M ensc/tik, 
żona e. k. urzędnika, ulica Dolnych młynów, 

dom Dra Paleczuegu.

[roboty.^D ziałalność powyższej
piły około 60 kloców grubych rozmiarów (twardego drzewa w jednym dniu w jednocalowe karbowane dyski. O t lp a i le k  z c i ę c ia  Jc*< m a ły m  
C ie c ie  r ó w n e  i g ł a d k i e  z a w s z e  p o  o b u  k o ń c a c h  na millimetr dokładne, co umożebnione jest przez^mistrzowską’konstmkcyę. Piła ta 
nadaje się szczególniej do wyrabiania drzewa budulcowego tudzież progów i może być w 14 dniach ustawioną i rozebraną. ,. (2114-2-3

Bliższego objaśnienia udziela zastępca dla A ustryi-W ęgier

K A R O L  l E I H A V i  W W I E D U I I J ,  B Y J I I .
 _ _ _ _ _ _ _ _ Justus Schmidt w Hamburgu, jeneralny ajent dla Europy._ _ _ _ _ _ _ _

W i l h e l m  F e n z
poleca

m  i i  n v i p t
£  o m  JŁ J&f &  Ms

trajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
cim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l « t k i  w arabeski oraz w kwiaty,
sztnkaterye, listwy złocone,
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na meble i s t o r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tape tow ania  

m i e s z k a ń .  (2098-40-)

Nasienie RZEPY PASTEWNEJ
ścicrnianki (Stoppelrlibensamen) i  litr po 1 zlr. 
w. a poleca S k ł a d  n a s i o n  J .  D n ls ir tw ic z n  
w B o c h n i .  (1699-16-16)

Jawnuta - Sopocko.
ul. św. J a n a  Nr. 303, II. piętro, przyj­
muje na mieszkanie i wikt uczniów’ szkół 
niższych, tamże korepetycya i nausa języ­
ków : francuskiego, ni» mie< kii go, angiel­
skiego, włoskiego i rosyjskiego. Cena umiar­
kowana. (2073-2-3)

Poszukuje sio
majątku ziem skiego
w G a l i c y i  z a c h o d n i e j ,  za cenę 
65— 75,000 złr. Warunkami nabycia 
są dobra gleba pszeniczna, znaczniej­
szy obszar lasu i położenie w pobli­
żu miasta i stacyi kolejowej. Oferty 
przyjmuje a d w o f e ł l t  Br. A r »  
t u r  Leo W Krakowie. (2092-2-3)

T 1 H 1 B  INDIES
G R I L L O M

etroc ROzwAiNiAjącT, orzhźw iaja«t 
przeciw  Z A T W A R D Z E N I U  

Hemoroidem, uderzeniom do głowy, ete. 
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci! 

Skud w Krakowie : w Aptekach pp. Trau- 
czydskiego i Redyka 

w P a r y ż u  : GRILL0N, Aptekarz, 
27, p n V ulicy Rambutcau, 27 

(1918-36 ,

OSOBA
w średn.m w i e k u ,  umiejąca krawiecczyznę, 
znająca się na gospodarstwie, p> szukuje 
obowiązku jako bona, panna służąca albo 
do zarządu domu. Wiadomość pizy ulicy 
S z e w s k i e j  207 w podworcu pod lit. B .

(2056) _ _ _ _ _

Organista
Wincenty Rychlewicz, który ukończył nau­

kę śpiewu choraln g > i gry na organach z  
dobrym postępem, zaopatrzony śsiadec- 
i,«em konsystoryaluem, poszukuje miejsca. 
Adres: Wincenty Rychlewicz, organista

B r z o z o w i e .  (2074-3 3)

ODEZWA
do WW. O b y w a t e l i  z i e m s k i c h  
w p rz e d m io c ie  w y ja śn ie ń ,  m a ją c y c h  
s łu ż y ć  z a  p o d s ta w ę  do p o d n ie s ie n ia  

w a r to ś c i  kam ien io ło m ó w .

Naprzód wzywam uprzejmie owe­
go Obywatela ziemskiego, który mi 
raczył zostawić próbkę kamienia, o 
łaskawe nadesłanie mi dokładnego 
adresu, gdyż przylepiony adres na 
próbce zaginął.

Również wiedząc z doświadczenia, 
że w różnych miejscowościach oko­
licy Krakowa kamieniołomy leżą od­
łogiem, a zatem że są martwe i bez- 
pożyteczne, upraszam przeto o łaska­
we nadesłanie pod moim adresem 
franco nie z wierzchu, lecz z głębi 
łomu, próbki w objętości mniej wię­
cej 6” kubicz.

Nieoraieszkam zbadać o ile kon- 
weniować może exploatacya takiego 
kamienia, a w razie pomyślnych oznak 
mogłyby się stać moje kombinacye 
bardzo pożyteczne dla Obywateli ziem­
skich i nastręczy się sposobność da­
nia zarobkowego zatrudnienia ludziom 
okolicznym, którzy pospolicie narze­
kają na brak roboty.

Listy i próbki odbieram franco,
F a b ia n  I lo c h s t im  w  K r a ­
k o w ie .  (2099-2 -6)

MfESZKAlflC
z 12 pokoi, kuchni itd. na 1. piętrze w do- 
rnu pod L. 67a p.zy ul. W o l s k i e j ,  jest 
każdego ctasu do wynajęcia— wynajęiem 
także b) ć może na mieszkania kawalerskie 
dla ..soi) zamożniejszych. — Bliższa wiado­
mość u administratora pod L. 12 przy u- 
licy Straezewskiego. (1985-3 3)

O O O O O  * o  c o o o

MAJĄTEK8
w pszennej glebie, blisko ko- 1 $ 
lei, przestrzeni 1 I O O m o r  A  

4' gV>W, przeważnie role i łąki, -*» 
% dom wygodny okazały w o- ^  
£ grodzie, z inwentarzem dobo­

rowym do nabycia. R |i% «
» w i a d o m o ś ć  u  W .
• J  a d w o f e a ś ł i  I R o r w a i a  
ft  w e  L w o w i e  j u z y  u l .  a  
X  K o p e r n i k a  p o d  1 . 3 * .  '1
Q  (2012-9-25 Q

O O O O O t O O O O O

©
T a n i e

zegark i!
Rozsyłam za zaliczką i * » raca in  pienią* 

«lze w n ieo d p ow ied n im  ra z ie ,  wszelkie 
zamówienie jest zatem bez ryzyka:
1 z e ą a re k  cy lindrow y  z niklu srebrnego, 

z łańcuszkiem, daw. złr. 12 teraz » łr. &-sr>. 
1 iseąarek  kotw icow y z niklu srebr., z łań­

cuszkiem, dawn, złr 10 — teraz z łr .  7*2f». 
■ «rel»rny p a ten t, zetrą rek  kotw icow y.

dawniej zlr 25, teraz z łr .  11*31*.
1 sreb rn y  rem o iito ir  l i a . l i in a tn n  z łań­

cuszkiem , dawniej złr. 30 — teraz z łr .  15 . 
z ło te  z e g a rk i d am sk ie  d iwniej złr. 40 — 

ti raz z łr . 30 . 
z ło te  rem o n to iry  dawniej złr. 100 — teiaz 

z łr . KO. (1905 6 0 )
P o rę c z e n ie  5 le tn ie .

A. F r a i s s ,  R o th e n th u r m s t r a s s e  Nr. 9,
gegeniiber dem erzbisch. Palais W H I N .

C. k. nadwornego dentysty Berghammera

Elisir St. Georg
( w o d a  d o  u n i )  u ń m ie r z a  *»ól * ^ ł» ó w , g o l  t»o* 
ł ą c e  t l^ lą a ł -® , konserwuje i o c * y » * c x a  usuwa
n i e m i ł ą  w o ń ,  ułatwia z ą b k o w a n i e  u  m i ł y c h  

c. k. znak ochron, d z i e c i ę  służy jako ś r o d e k  x o p o h l e s j a w e i y  p r z e ­
c i w  b ł o n i c y ,  jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych.

G ł ó w n y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. n a d w o rn e g o  d e n ty s ty  B ę r ^ h a m i n e r a  w W iedniu, G ra b e n  30 .

Do nabveia w K rak ow ie u p. E. Stockmara, aptek., we Lwowie
u Z. Ruckera aptek. — Cena flaszki 1 złr. w. a. (1958-2-4) |

Czcionkami Drukami „Czasu^. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


